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Ludności rosyjskiej
 
EUROPATAZJA DĘŻĄ DOUJEDNOSTAJNIENA- sySTENU KOLEJOWECO Przedstawiciele 24 państw zastanawiają się nad jednoli-tością systemu komunikacji kolejowejPARYŻ, 18go października, -Przedstawiciele kolejarzy 24państw, między niemi Anglji -Francji, Hiszpanii, Włoch, Szwajcarji, Austrii, Niemiec, -państwskandynawskich, Polski, państwnadbałtyckich i państw bąłkań-skcih oraz przedstawiciele kolejarzy japońskich i chińskich zebra-

li się na konferencję w celu opracowania jednostajnego systemukolejowego dla ulepszenia komu-nikacji kolejowej w Europie iAzji. Najważniejszą rzeczą, któ-rą konferencja będzie się stara.ła przedewszystkim usunąć, toprzeszkody powstałe z różnicywalutowej w różnych krajach i
ograniczeń paszportowych,

BOISZEWICKA ROSJA OSJANIENILITARYSTYCZNA-
OWLTROCKI

MOSKWA, 18 pażdziernika,-

Oskarżenia rozpowszechniane -

przez prasę zagraniczną, że bol.

szewicka Rosja jest imperjalisty-

czną i militarystyczną z powodu

rozpoczętej reorganizacji .floty

wojennej, są -nieuzasadnionę -
powiedział wczoraj bolszewicki
komisarz wojny i floty Leon Tro-
cki na kongresie organizacji miło
dzieży -bolszewickiej. . Owszem

przeciwnie - wojenna flota bol-
szewicka jest reorganizowana dla
obrony. „Nie mamy absolutnie
żadnych imperjalistycznych pla-
nów - powiedział Trocki - i
dlatego nie potrzebujemy floty
żadnej do międzynarodowej ak-
cji. Chcemy tylko się odbudować
gospodarczo. Chcemy pokoju w
swoim własnym domu, Ażeby zaś
drzwi domu były dobrze zamknię
te potrzeba floty.
 

ALIANCI ODŁOŻYIIMIĘDZYALIANCKĄ KON

FERENCJĘ W SPRAWIE DŁUGÓW

I ODSZKODOWAR
 

PARYŻ, 18 października. -

rządy angielski i francuski zgo-

dziły się w zasadzie na odłoże-

nie międzyaljanckiej konferen-

cji w sprawie odszkodowań i dłu
gów wojennych należnych Sta-

nom Zjedn. od państw aljane
kich, dopóki nie zostanie zała-
twiona sprawa Bliskiego Wscho-
du. Rząd francuski zgodził się

na odroczenie pod warunkiem
jednak, że międzyaljancka ko-
misja odszkodowaniowa nie
przedsięweźmie żadnych posta-
nowień w myśl planu przedsta-
wionego przez Anglję, by Niem-
com przedłużyć moratorjum do
końca 1924 roku i poczynione
zostaną przygotowania do zapro
wadzenia kontroli państw aljanc
kich nad finansami Niemict.
 

BOLSZEWICKI OKRĘT WOJENNY „GROMBÓJ"

- ZATONĄŁ NA MORZU BAŁTYCKIEM

 

Drugi okręt wojenny błąka siępo morzu po oderwaniu się

od holownika

GDARSK, 18 października. - |„Rassija" ma 12,000 pojemności |
Skutkiem gwałtownej burzy ja-
ka szaleje od kilku dni na mo-
rzu Bałtyckiem, zatonął bolsze-
wieki okręt wojenny „Grom
bój", który wraz z drugim okrę.,
tem wojennym „Rossija" był ho
lowany do niemieckich warszta-
tów okrętowych w Szczecinie.
Okręt „Grombój" był 13,000 ton
pojemności i był zbudowany w
1899 roku. "Okręt „Rassija" zo-
stał również oderwany od holo-
wnika skutkiem pęknięcia lin i
błąka się po morzu zagrażając
katastrofą okrętom znajdują
cym sig na morzu Bałtyckiem

i była zbudowana w 1896 roku.

Zapowiedź probibicji

w Meksyku

MEXICO CITY, 18 październi.
ka, - Grupa posłów do meksy-
kańskiego kongresu przygotowu-
je projekt do prawa przewidują-
cy olbrzymie podatki na wyrób
i sprzedaż napoi alkoholicznych
w przekonaniu, że wysokie po.
datki okażą się bardziej skute-
cznemi dla zmniejszenia pijańst.
wa, aniżeli surowe prawo probi-
bicyjne, ,
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BYŁ PROFESOREM

UNIWERSYTETU INIE

WIEDZIAŁ 0 TEM

PRINCETON, N. J., 18 pat-
dziernika. - Profesor Henry
Pirenne, belgijski uczony i hi-
storyk, "który przed tygodniem
przyjechał do Stanów Zjedn. z
serją odcztyów „Początki powsta
nia nowszych miast w Zachod-
niej .... uropie", dopiero teraz do-
wiedział się, że od 1916 roku
jest profesorem uniwersytetu
,Princetown" w stanie N. J.

Pirenne w czasie wojny był
deportowany przez niemców do
Prus Wschodnich. Fakultet uni
wersytetu Princeton nadał uczo-
nemu belgijskiemu tytuł profe-
sora uniwersytetu, aby go uwol-
nić z niewoli niemieckiej.. Rząd
niemiecki jednak nie powiado-
mt Pirenne o nadaniu mu tytu-
tu profesora, by go nie uwalniać
z niewoli.

Ford zniża o 50 dol. ceny na
wszystkich automobilach

DETROIT, 18 października.-
Henry Ford zniżył o 50 dol ceny
na wszystkich automobilach pa-
sażerskich z wyjątkiem traktorów
Od dzisiaj Scio-osobowy automo-
bil będzie kosztował 298 dol, -
Roadster 269, wyścigowy 235;-
Sedan 595, Coupe 535. Cena przy.
rządów do mechanicznego poru-
szania automobilu pozostaje na-
dal 70 dol, a przyprawa go 25
dolarów.

 

z wojownika zo-
stał politykiem

RZYM, 18 października, - Ga-
briele D'Annunzio były dyktator
Fiume postanowił zreorganizo-
wać swoich zwolenników w par-
tję polityczną. Zamiast dawnej
organizacji wojskowej legjonu D'
Annunzio wprowadził wśród
swoich zwolenników organizację
cywilną, zupełnie odrębną od
„Fascisttich", którzy prawdopo-
dobnie z tego powodu poniosą
wielkie straty na rzecz nowej par
tji politycznej D'Annunzia,

 

  
Sułtan Mah@med: VI., który rze

komo zrzekł Big tronu na rzecz
swego kuyznajAbdula Medjid Ef-

W STANIE ILLINOIS

ODKRYTONOWĄ

DNH Bota

JOLLIET 18 październi-
m - %wmun miejsco-
wy chemik ogłosił dzisiaj, że w
kamieniołomach _noworozpoczę-
tych znajduje się złoto wartości

38 dolarów na tonę kamieni. Zło-

to nie jest pochodzenia wewnę-

trznego , ale jest  naniesionem

podczas wielkiego kataklizmu

dolowego, gdy wielkie lodowce

zsuwające się od bigeuna północ

nego zepchnęły z dalekiej pół-

nocy do dzisiejszego stanu IIi-

nois masy skał i kamieni zawie-

rających cienki? żyły złota.

 

 

Lloyd George nie zrezygnuje
ale rozwiążepuhment

LONDYN, 18 października. -
Lloyd George postanowił nie u-
stępować ze swego stanowiska
ale w porozumieniu z królem roz
wiązać parlament i rozpisać no-
we wybory. Spodziewane są
gremjalne rezygnacje poszcze-

 

W porcie Rodosto, który zo-
stał wyznaczony na miejsce od-
jazdy okrętami dla uchodźców
pragnących opuścić Wschodnią
Trację przepełniony jest uchodź
cami, których w niedużem mie-
ście zebrało się przeczło 30,000
w oczekiwaniu na odjazd okręta-
mi do Grecji. Wśród zgroma-
dzonych tłumów w Rodosto pa-
nuje straszliwa trwoga przed
nadejść mającemi z Małej Azji
oddziałami żandarmerji turec-
kiej. Większości uchodźców za-
brakło już pożywienia, które się
wyczerpało z powodu kilkudnio-
wego oczekiwania na okręty. Ko-
mitet Ratunkowy
Wschodu czyni wszelkie możliwe
wysiłki by fatować nieszczęśli-
wych uchodźców od śmierci gło-
dowej.

Pięcioro dzieci ginie w ka-
tastrofi

 

VICKSBURG, MISS, 18go pat-
dziernika. - Pięcioro dzieci zo-,
stało zabitych a 12 ciężko ran.
nych skutkiem najechania w po-
bliżu tego miasta pociągu Alaba-
ma Vieksbury, na omnibus wio-

 zący. dzieci „do szkoły.*

Bliskiego |-

---> gólnych członków nądu, Jeżeli
Port Rodost Anil partja

uchodźcami w parlamencie postanowl na

czwartkowym posiedzeniu odmó

wić dalszego poparcia Llygd

George'owi.

Ludność grecka i

w dzikim popłochu ucieka

ku granicy Bułgarji i Grecji

 

KONSTANTYNOPOL, 18 paź

dziernika. - Dziesiątki tysięcy

ludności armeńskiej i greckiej

uciekają w dzikim popłochu ku

granicom Bułgarji i Grecji w o-

bawie że zostaną zmasakrowani

przez 8,000 tureckich  żandar-

mów, którzy przeprawili się dzie

siaj z Małej Azji do Tracji pod

nadzorem aljentów.

Całą grozę położenia tysiq-

cznych rzesz nieszczęśliwych u-

chodźców pogorszyła jeszcze bar

dziej wczesna zima, która przy-

„WNUK KAROLA

MARKSA PRZVBY-

WA DO AMERYKI

PARYŻ, 18 października. -

Jean Louget były przywódca

francuskiej partji socjalistycznej

i wnuk Karola Marksa twórcy te-

ori mejnlistycznq] przyjeżdza do
Stanów Zjednoczonych 28go pat.
dziernika na okręcie Mauretania,
dla wygłoszenia szeregu odczytów
o rozwoju francuskiej partji po-
litycznej i ogólnym położeniu w
Europie po wojnie i wersalskim
traktacie pokoju, Rząd Stanów
Zjednoczonych zgodził się dać
Lougetowi pozwolenie na przy.
jazd do Ameryki mimo silnych
protestów z wielu stron,

Monarchiści rosyjscy we

Władywostoku ucieka-

ją na okręty

WŁADYWOSTOK, 18 paździer
nika. - Admirał Stack dowódzca
prrzeciwbolszewickiej floty ma O-
ceanię spokojnym zebrał wszy.
stkie okręty pozostające pod je-
go rozkazami w porcie Włady.
wostoku dla zabrania pobitych
wojsk monarchistycznych i tych
uchodźców, _którzy będą chcieli

prze. swa
cięskich wojsk bolszewickich -
które ze wszech stron ciągną na
Władywostok

 

3500 garncarzy wyszlo
namilk

EASTLIVERPOOL, Ohio, 18
października. - Z powodu odrzu
cenią przez fabryki żądania 3,500
garncarzy unieważnienia ogłoszo
nej zniżki 20 procent dotychcza»
sowej zapłaty- wykonawczy ko
mitet organizacji garncarzy ogło-
sił strajk na 31 października. Do-
tychczas strajkuje 17,000 garnca.
rzy zatrudnionych w różnych sia
nach.

Ostatnio przyłączyło się do
strajku 3600 garncarzy w East
Liverpool, Ohio. "

Zima posuwa nie,: zachodu
na Wi
 

ST, PAUL, 18 października.-
Północno - zachodnie stany na-
wiedziły pierwsze zwiastuny zi.
my. Cały środkowy zochód o-
krył się warstwą śniegu. Zimna
fala posuwa się szybko z zacho-
du na wschód i dosięgnie New
Yorku we środę więczorem.

1000,000 LUDNOŚCIRosy.

SKIEJ 7 NADEJSCIEM ZIMY 2N0->

- WU GROZ SMIERC
 

PRZECHWALKI BOLSZEWIKOW 0 WIELKIEJ

CE ZBOZA OKAZALY SIE KLAMSTWEM. - AMERY-

KANIE W DALSZYM CIĄGU BĘDĄ MUSIELI '

PROWADZIC AKCJĘ RATUNKOWA

 

MOSKWA, 18 października.-
Siedem miljonów ludności rosyj-
skiej stanie w. obliczu śmierci
głodowej z nadejściem zimy, z
powodu braku dostatecznych za-
pasów żywności, spowodowanego
małemi zbiorami źniwnemi z po
wodu nie obsiania większej czę-
ści pól uprawnych, jak wykazu-
ją obliczenia zebrane przez
członków amerykańskiej Komi-
sji Ratunkowej i bolszewickiego
Komitetu dla Ratowania Glo-
dnych. Ogłoszenia rządu bol.
szewiekiego że ludność rosyjska
w tym roku będzie miała nad-,
wyżkę zapasów żywności okaza-
ły się fałszywemi. Ogtoszona
przez rząd bolszewicki nadwyż-
ka żywności została użyta do za-
siewów i zapłaty podatków, któ-
re zabrał tząd bolszewicki. Wo-

 bec tego rządu bolszewicki be-

dzie zmuszony użyć na zakupno
żywności skarbów cerkiewnych,
które specjalnie skonfiskował w
celu ratowania ginącej z głodu
ludności, a które w znacznej czę
ści już zostały zużyte na zapłatę
poprzednich zakupów żywnościo-
wych. Pozostałe sumy ze
fiskowanych skarbów _kościel.
nych nie przenoszą obecnie su.
my 4 miljonów dolarów, a
mniej, jeżeli się zważy, że zna-
zczna część skarbów utknęła w
kieszeniach bolszewickich
dników. Wobec takiego stanu
rzeczy, amerykańska Komisja
Ratunkowa postanowiła swoją
działalność ratunkową w Rosji
prowadzić jeszcze następną zimę
aby nie zmarnować swego wiel.
kiego zeszłorocznegóWysiłki w
uratowaniu żyć wielu miljonów
ludzi,

NOWE ZABURZENIA POLITYCZNE WE

WŁOSZECH

Miasto Parma opanowane przez bojówki komunistyczne
 

RZYM, 18 października. -
W północnych Włoszech znowu
wybuchły zaburzenia pomiędzy
fascistami socjalistami i komu-
nistami. Bojówki komunistycz-
ne opanowały miasto Parmę. W
całej okolicy panuje prawie stan
wojenny. Ciągły odgłos strza-
łów karabinowych i huk eksplo-
zji świadczy o zacigt@j walce po-
między: przeciwnikami. zia-
ły wojsk usiłują doprowadzić do
roziączenia walczących ze sobą
bojówek fascisttich i komuni-
stycznych, ale im się to nie uda
je. Wiele osób z cywilnej lud-
ności i wielu żołnierzy zostało
ciężko rannych.
Rząd na swoim ostatnim po-

siedzeniu postanowił zwołać par
 lament na sesję na 11 listopada.

 

LINJE.OKRĘTOWE UZYSKUJĄ ZAKAZ SĄDOWY

PRZECIW REWIZJI PRZEZ AGENTÓW

PROHIBICYJNYCH

Okręty europejskie posiadające napoje alkoholowe nie pod-

legają prawu prohibicyjnemu

 

NE WYORK, 18 października.
Sędzia Learned Hand z federal.
nego sądu dystryktowego yydll  

 szła nagle po kill ych
deszcrach. Liczne trupy pozo-
stawione na drogach świadczą o
smutnej tragedji uchodźców.

WASZE.

DROBNE OGŁOSZENIE

W NIEDZIELNEM WYDANIU

„NOWEGO-ŚWIATA" BĘDZIE

CZYTAŁO 50 TYSIĘCY OSÓB.

 ---] 

kompanji okrętowych tym'cuw—
wy zakaz przeciw rewizji okrę-
tów padażerskich przez rządo
wych agentów probibicyjnych w
poszukiwaniu za napojami alko-
holowemi. Sędzia Hand wyda-
jąc zakaz przeciw rewi-
zji okrętów europejskich przez
agentów prohibicyjnych rządo-
wych, oświadczył, że okręty nie
są terytorjami, a prawo probibi-
cyjne Volstead'a obowiązuje tyl.

 

filth“! sig coraz, burzliwsze.

ko na rjach należących do

Stanów Zjednoczonych.

Okręt ki utknął na

mieliźnie ,

JACKSONVILLE, 18 paździer.

nika. - Okręt pasażerski Lenape

linji Clyde jadący z 247 pasaże

rami z New Yorku do Florydy

utknął dzisiaj mieliznach przy

dy. Okrętowi na

razie nie zagraża żadne większe

niebezpieczeństwo jakkolwiek mo

 

MASZYNIŚCI KOLEJOWI *

WYGRALI STRAJK

CHICAGO, 17 października,

Magazynierzy kolejowi odnieśi

dzisiaj zwycięstwo, uzyskują: 8
godzinny dzień pracy i podwyż»
kę zapłaty.
Żądaniom magazynierów ko-

lejowych uczynił zadość tzgdo-
wy wydział kolejowy, który ro«
zawatal przez kilka mmięc!
żądania kolejarzy..

Strajkierzy zniszczyli szyb

nieunijnej kopalni węgla

UNIONTOWN, Pa., 18 paździ,
nika, - Największy zamach dy.
namitowy jaki wykonano kiedy.
kolwiek w zagłębiu miękkiego wg
gla od czasu wybuchu strajku wę
głowego wydarzył się wczoraj.
Strajkierzy w Mosontown doko.
nali zamachu dynamitowego na
szyb kopaliń Prowant i potężnym
nabojem dynamitowym zniszczy»
li wejście do kopalń i całą ma-
szynerję szybu. Zamach został
urządzony w tym celu, aby tinie-
możliwie w kopalni pracę górni.
kom. nieunijnym.

Zatonięcie okrętu holender-

skiego na Bałtyku

SZTOKMOLM, 18 października
-- Okręt holenderski „Cornelius!
który najechał przed kilku dnia.
mi na skały podwodne w zatoce
Botnickiej. zatonął dzisiaj wraz z
całą załogą, która nie chciała o-
puścić okrętu mając nadzieję u-
ratowania go, Przez cztery dni
załoga usiłowała zepchinąć okręt
ze skał i była już blisko swego
celu, gdy się zerwała grożna bu-
rza i obaliła uszkodzony okręt i
w krótkim czasie pogrążyła go w
odmętach morskich wraz z ul.
załogą.
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DZIECI MÓWIĄ SWOIM TOWAKzYszOM
„Lubimy czyścić nasze zęby za pomocą COLGATESponieważ ma.: białość pert".
Pomóżele Waszym dzieciom wyróóć na

on przyjemny soak i daje naszym sębom

ich mężczyzn

Kupele dzisiaj tubkę dla rodziny.

Tubka
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ZE „SPRAW HALLERCZYKÓW W SPRAWIE

OSADNICTWA NA KRESACH

 Zarząd Stowarzyszenia Wetera 
nów Arm'ji Polskiej otrzymał od

Delegatury w Warszswię pismo z

dnia 18. sierpnia, ktorego treścią

dzieli się z Weleranami i z Po-

lunją, Treść niniejsz&o powinni

 

wiednio do tego listu się zasto-

sowad:

„Raport z działalności Delega-

tury do dnia 18go sierpnia, 122.

„Osadnictwo na Kresach." )-

gólnie spra wu osadnictwa na Re

sach wschodnich przedstawia się

tak: Kowisja miydzyministerJal-

na, która jes wyrazem wszyst:

kich Ministorstwi jest powołana

do: załatwiania spraw związanych

z osadnictwem na Kresach, za-

twierdziła i przekazała około 300

działek normalnych na rzecz 508

zakwalifikowanych ocholników z

Ameryki. Działki le imieniem Sto

warzyszenia W, A. P. obejmuje

legatura w chwilową plenipo-

tencję, Dalsze dzialanie związane

z iałem, pomiarami, oraz pro

códńrą samego osadnictwa, odda

ne jest w zupełności Delegaturze.

Delegatura ma przywilej. objeżba

nia wszystkich wschodnich po-

wiatów, które podlegają osadni-

ctwu

-

wojskowemu i wybraniu

najlepszych działek,

-

względnie

kompleksów działek na rzecz A-

merykanów, W tym względzie z0

stały wystosowane odpowiednie

okólniki do wszystkich odnoś-

nych Powiatowych

-

Urzędów

Ziemskich Nadawczych.

-

Delega-

m.swmzyucnh w. A. P. zo

stała uznaną przez Komisję Mię:

Ministerial“
za ciało wyko-

nawcze Min. Spr. Wojsk.

i

jej w-

stały powierzone czynności i kie

rowni w ołach, związa

ne z -osadnictwem, Hallerezykow

z Ameryki. Wobec tego, Zarząd

Stowarzyszenia W. A. P. jest po-

wotany do kształtowania w _Ame

ryce wszelkich

-

spraw

:

zWiązi

nych z osadnictwem byłych tol-

nierzy. z Ameryki,

.

na Kresach

Wschodnich bez względu na to,

czy ci są członkami Słowarzysze-

nie ezy nie:" -

12 W

-

związku z powyższem

ina się byłym żołnie-

rzem zakwalifikowanym do 0-

trzymania ziemi, by, o ile kart

rejestracyjnych nie nadestali- lub

nie otrzymali, by się natychmiast

po takowe do Zarządu Stowarzy-

A. P. 7140 Broadway,

weland, Ohio, zgłosili.

2. "Ci, którzy nie wypełnili peł

nomocnictw, a którzy z przyzna-

nej im ziemi zechcą skorzystać,

zażydują od. Stowarzyszenia pol-

némocnictwa,

.

kidre. mote być

wystawione na Delegaturę lub na

krewnych. danego kandydata na

osadnika, jak na żonę, ojca, bra-

ta, szwagra, siostrę, wuja Itp. Pa

dając pełnomocnictwa na krew.

nego, należy podaćjego nazwisko

i miejsce zamieszkania, t. j. wieś

granty powiat, województwo. -

Pełnomocnictwa te, mają być za-

twierdzone notarjalnie i konsu-

larnie, poczem przesłane do Sto-

warzyszenia, skąd: zóśtaną prze-

słane Delegaturze dc Warszawy.

$. Wszyscy petenci, zakwalifi

kowańi do nadziału ziemi, mo-

eg. Wyjechać na przyznaną im zie

mig przed dniem 28 lutego 1920

rokth „madeślą. natychmiast: odpo

wiednie zgłoszenie do Stowarzy-

szenia Weleranów A. P.  

A, Delegatura w liście wspo-

mnianym powiada, że tylko przy

ZOl'glulzovmne;I przez Stowarzy-

szenie robocię frędzle można pla-

ny osadnictwa przeprowadzić tak

by petenci mogli z Ameryki przy

jeśdżać na ich włsny określo-

ny i przygotowany kawałek zie-

mi.

B. Pełnomocnictw przesyłanych

innemi drogami, to jest nie przez

Stowarzyszenie, Delegatura nie

będzię brać pod uwagę, ani spra

wami ich się zajmować.

C. Delegatura stara się, by

przybywający osadnicy po przy»

jeździe zastali na swych dział

kach zabudowania, lub

mniej zastali wszystkie elemen

ty potrzebne do budowy gotowe,

tak, że przy wznoszeniu budyn-

ków byliby sami obecni. Osad-

nikcz Ameryki posiadający około

8300 kapitału będzie mógł liczyć

na pomyślne warunki w zabudo-

waniu i zagospodarowaniu Się.

D. Pożądanem jest by osadni

cy wyjężdzali grupami, np. po

dwudziestu i by w grupach byli

ludzie zgrani z sobą.

E. Zakwalifikowani petenci-

którzyby postępowali chwiejnie i

niekonsekwentnie w myśl swych

prośb i podań wnoszonych o

przyznanie im ziemi, mogą stra-

cić prawo nadziału ziemi, jak ró.

wnież wprowadzając zamęt w ca-

lokształt pracy, zaszkodzą ogól-

nemu dobru współkolegów.

. F. Dotychczas osiedliło sig na

Kresach 5,000 byłych żołnierzy i

siedzą na swych działkach z o-

gólnem zadowoleniem, śmiało pa

trząc w przyszłość. Osadnicy ci

przezwyciężyli już wiele trudno.

&ci, brak im było wszystkich

przedmiotó zą od isty,

a skończywszy na pługu i bro-

nie, a jednak na nadanej im zie-

mi siedzą uparcie i w lepszym

już bycie.

G, Zasadniczo osadnictwo woj

skowe było i jest brane poważnie

i serdecznie. Wiele zabiegów pe-

nych czynników społzło na ni..

czem z powodu niesumienności

w wykonańiu.

Dalsze kwalifikacje. Komisja

Kwalifikacyjna

-

w

-

najbliższym

czasie i przy współdziale Dele-

gatury zaopinjuje resztę prób o

przyznanie ziemi dla reszty tych

ochotników z Ameryki, którzy te

prosby wnieśli, w najbliższym

czasie i dalsze urzędowanie prze-

każe Delegaturze. Komisja Kwa-

lifikaeyJna po skwalifikowaniu

ostatnich 508 dlatego chwilowo

działać przestała, bo chciała się

przekonać w jaki sposób osadni.

ctwa przez byłych żołnierzy z A+

meryki będzie urzeczywistniane.

Dziś, gdy. plany i kierownictwo

Stowarzyszenia zostały przez Mie

nisterstwo Spraw Wojskowych u

znane, Komisja Kwalifikacyjna

jest gotowa zdaośću ć każde

mu petentowi z Am Ad.

Legalizacja Stowarzyszenia w

Polsce. Delegatura wniosła do Mi

nisterstwa Spraw Wewnętrznych

prośbę o legalizowanie

-

naszego

Stowarzyszenia w Polsce i pray

znanie Delegaturze tegoż tytułu

własności jednostki prawnej, co

zostało przyznane pismem Min.

Spr. Wewn. L. B. S. 1821-22 d.ty

16, sierpnia, 1922,

Gdyby Stowarzyszenie -nas£o

chciało się rozszerzać na ziemiach

Rzeczypospolitej Polski, musiało

 

by być zarejestrowane jako no-

we Słowarzyszenie, tem samem

statit nasz ulegtby pewnym pra

wnym zmianom, tyczącym miej»

sca siedziby Zarządu, wysokości

podatków itp. drobnych rzeczy-

w istocie samej treść naszego sta

tutu odpowiadu zupełnię zasadom

Państwa.

Za Delegaturę,

S. Nastał".

Za zgodność z odpisem,

8, Z. Stachowicz,

sekretarz Stow, W. A. P.

Podając powyższedo wiadomo

Sci tym, którym ziemia przez

Rząd Polski została przyznana, u

prasza się raz jeszcze o nadsy.

łanie kwestjonarjuszy wypełnio-

nych, Jeżeli który z petentów

dla braku adresu nie otrzymał

kwestjonarjusza, winien się po

takowy do Słowarzyszenia na.

tychmiast zgłosić, -Jeżeli otrzy-

mał kwestjonarjusz i takowy wy

pełniony nadesłał do Stowarry-

szenia, a nie otrzymał blankietu

na pełnomocnictwo, winien po

pełnomocnictwo się zgłosić, poda

jąc nazwisko osoby, na którą peł

omocnietwo ma być wypełnio-

ne, tual podając, że peł.

nomoenictwo powinno być wy.

pełnione na Delegaturę. Ci, któ-

rych pełnomocnictwa wypełnione

bądź na Delegaturę, bądź na kre-

wnych otrzymali, powinni się po

starać o jaknajrychiejsze zatwier

dzenie _tychże _pełnomocnictw

przez notarjusza publicznego --

przez County Cierk'a i przez Kon

sulat polski w którego pkręgu

mieszkają. Tak zatwierdzone peł

nomocnictwa przesłać do Słowa.

rzyszenia.

Zdarzają się wypadki, że pe-

tenc zgłaszają się po pełnomoc»

nictwa ani nie do Stowarzysze.

nia, ami do Konsulatéw, a do o-

sób trzecich i te pobierają za o-

we blankiety stosunkowo wyso.

kie opłaty, dostwaszy ze Słowa

rzyszenia blankiet na pełnomoc-

nictwo za darmo. Odłąd pełno.

moenictw nie będzie się wyda-

wać nikomu, a tylko tym, którzy

są uprawnieni do otrzymania

tychie.

Za Zarząd Stowarzyszenia We-

teranów Armji Polskiej w Ame.

ryce,
$, Z. Stachowicz, sekr.

Chińskie wojska rządowe po-

noszą dotkliwą klęskę
, R rue 4 +

AMOY, 18 - W

krwawych walkach z powstańca»

mi genefała Hsu o posiadanie mia

sta Foczow, rządowe wojska chiń

skie straciły przeszło 2,000 zabi

tych i kilka tysięcy rannych

   

Mustafa Kemal Basza, bohater

turecki, odniósł zwycięstwo nad

armją grecką i dyplomacją an-

gielską.

 

 

General Charlelćiarringlon -
głównodowodzący tang. sił zbroje
nych w Turcji.  

o cdKozazakon

 

 

Louis Hill, prezydent kompani
kolejowej wrócił z Europy z no-
wymi planami i ulepszeniami.

RZECZY

WESOŁE

A. Cholewiez

Kto zamordował Jezusa?

 

Żyd wracał z jarmarku, pieszo
z sakwami na plecach i nucit-
śpiewał - rachował-modlił się
-- kto wle, Wszystko jedno,
$piew - rachunki i modlitwa,

to przecież jedno i to samo.
Ciemno było.
Księżyc odzwierciadlał się w

gęstem, czarnem błocie, gdyż
przez kilka dni deszcz lał a błota
było po kostki.
Droga prowądziła przez las.
Drzewa drzemały, ptaszki spa-

ty, cisza była księży j
w zaklętym świecie.
A żyd szedł i szedł i szedł.
Wiem o zgrozo!
Z za krzaków wypołzły dwa u-

piory.
Chłopi z siekerami w łapach.
„Stój żydzie!!" zagrzmiał głos

zbója. 4 s
Żyd stanął.
Krew ścięła się w żyłach.
Włosy na głowie i twarzy na-

jeryly sig ze strachu.
Worek spadł mu z plec,
Drzał. Skamieniał.
„Huknij siekierą Wasylu - 0.

chrypłym głosem rozkazał pier-

w

  

Wasyl podniósł siekierę.

„Za co proszę pana chłopa? Za

co mnie zabić? Co ja wam zrO-

biłem?
„Kto zamordował Jezusa Pana

ty żydku? He? dziko charczał Wa

syl.
y,.l(lo Pana Jezusa gwoździami

żywego do krzyża przybijał jak

nie wy żydzi, He?
„Katowaliście Zbawiciela? Za-

mordowaliście go - pastwiliście

się nad nim? Za to zdechniesz tu

na miejscu, bo Bóg

 

wy!
„Miłosierdzia! błagał żyd.

„Nie ma miłosierdzi Zamor.

dowaliście Pana Jezusa" -- FV-

czał wściekty Wasyl.
„Ależ proszę panów - to 2t0-

bili żydzi ze śniatynie a ja mie-

szkam w Zabłotowie!"
Wasyl spojrzał ma sweR0 towa

rzysza.
Żydzi ze śniatynia zamordowa

11 Chrystusa - a nie żydzi z Za-

błotowa! -

 

wrócił do Zal

   

Czy mieliście Waszą

porcję żelaza?

N

 

  

 

około 93 SekundachDY czujecie się głodni, leniwi, znażeni,GMki ._??de- pudetks -mae

Sto Kalorji

tych. rodzynków.
W około 93% sekundach

więcej dającego energję
Was napowrót na .
Albowiem mało Sun-Malds to 159% cukru

i formie, to co uczen!

Ponieważ prawie, że nie wymaga trawie-
odtywinin, zaraz pracuje i

Pełne i 1 telasa-same w soble do-
53k}: dobre Was. Tylko spróbujcie pu-

Little Sun-Maids

Rodzynki „Na Podwieczorek"

5¢ wszędzie

sto kalorji, albo
pokarmu postawi

in was szybko.

 

   
 
ka byłego prezydenta republiki
Południowych Chin Dr. San-Yat
Sena, zdobyli miasto .Foctow,
splice prowincji Fukien, która

już przedtem zajęły wojska pow

stańcze.

Rewolucja w Paraguay trwa

w dalszym ciągu

Posodas, Argentyna, 17 pat-

dziernika. - Łódź wojenna rzą

du paragwajskiefo zbombardo-

wała dzisłaj miasteczko Punta

Gomez, na brzegu rze-

ki Parany, a znajdujące się w

rękach rewolucjonistów, którzy

na atak łodzi woj j, odpowi

DOMBANKOWY
Pod kontrolę Stanu New York.
£108 First Ave. New York.

GWARANTUJEMY

9500 P.M. za $1.00

Najtaniej Marki Polskie

 

 

ości
swoje w kraju w dobrym i

nun-I7. »"arm
Pisz po mass: errkuiars.

 
dzieli ogniem karabinów maszy-

nowych. Rewolucjoniści trzyma

ją się jeszcze w wielu ważnych

punktach strategicznych.
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Do Gdańska w 10 dniach
Tylko wodą do Polski drogą Sout.
hampton na olbrzymich okrętach
AquITANM MAURETANIA

„41 ton 30,104 ton
BERENGARIA

32.083 ton
Opusscraieo New York co WTOREK
Natychmiastowe połączenie w Sout-

scy pasażerowie
orobińcie poprownózani.
fo kin NRMWUT

kana #10600 War Tax
inkleh miejscowości :s
aplikacja.

PASAŻEROWIE Z POLSKI
blorą okręt w Gdańsku do Southamp-
to połączony z powytesymi olbrzymieę

1. - Tygodniowa obsługa!
naświecie

   

rumentów o przedpiacie
w załośić się do najbllżsreg

ngenta. Jeden jest w Wi mieś»
cle lub bliek
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CAMERONIA
CARONIA
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19 State Street
New York, N. Y.
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Telefon: 2768 Market.
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Notarjuśz Publiczny, Komisarz spr
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ny, iż współwyznawcom Z $nia-

tynia odpłacili za to, iż go oszu-

kali na jarmarku.

. TEŚWIATA

Podobno król bułgarski Borys
ma się ożenić z jakąś bogatą a-
merykanką.

w- 60 6
Delegacja perska zwróciła się

do Ligi Narodów z prośbą o wy-
słanie do Azji mniejszej delega-
cji, któraby zbadała gwalty tu-
reckie popełniane tam nad Per.
sami.

 

, Powstańcy chińscy zdobyli

prowincję Fukien

AMOY, Chiny, 17 październi«
ka. - Powstańcy chińscy gene-

 

 

 

  

  
  

BANKOWY

EMIL KISS
Zalotony 23 lata temu.

188-2nd Ave, New York
róg 8 ulicy. NEW YORK   

 

 
N zaszczyt zawiadomić iż

KWOTA POLSKA SIĘ

KONCZY
Pragnący sprowadzićkrewnych
muszę się więc pośpioszyć

PIENIĄDZE

DO
w Dolarach, lub Markach
szybko i z gwarancją

SZYFKARTY

' DO KRAJU
W przeciągu ostatniego miosi-
ea ponad 250 passterdw wyje

cbało do kraju przez nasze
Biuro Szyfkariowe.

  raia Hau Tsung-Chi, lenni  

 

 

  

 

      

      

  

 

     

    

lub wysłać pieniędze,

Gzyfkarty #: Polski

 

ZAMIERZACIE JECHAC DO POLSKI

1 SPROWADZIC KREWNYCH

Z POLSKI

NAJWIĘKSZEJ AGENCJI-

W AMERYCE

224 East 57th Street
New York, N. Y.

przesyłka -*›niędzy w ma
dolarach.

to udajcie się do

AGENCJA KART OKRETOWYCH

1 z Polski oraz
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Dr. L. Landis
140 East 22nd Street
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New York- City
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m |

 

 

11355 Em,"Kem, 1 wsesie
| Me hpv-w,: Wy.ywanię

robów bez ból,
„16 Ave. B. Nuofed

year, tu.
   

  

  

 

BEŻ POSADY!
Uczniowie pas dns pracują i są
goczęsiiwi, gdyz nauczyli się fachu |
zarabiają ożiś od 26 do ou dolarow

tygodniowo.
NASZA

pom-u. Dla pracującyen

wania, po katalog
ARENA AUTO SCHOOL

151 Wet 54th St., New York
18m ,NTuk
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«
(Ciąg. dalszy)

Bezwarunkowo. On mnie kocha lak,

jak mężczyzna kobietę, mówi, że czaruje

go moja dusza, że posiadam dlań urok nie

przeparty itd. itd. Anglik!
No, nie angielska zimna krew niekie-

. dy przez jego źrenice przenika, zwłaszcza

-gdy na mnie patrzy... .
Za co on mnie kocha, co mu się we

mnie podobało, temu rasowcowi, temu
-| światowcowi panu i dyplomacie?

Ja zwykła sobie Elża Gorska, z moją
częstą ekscentrycznością - jak mówią, no

i z mojemi chimerami...

Dziwnie są czasami drogi przeznaczęń
ludzkich. Dwoje ludzi urodzonych prawie
na dwu krańcach Europy, spotyka się w
Vin@milli; on wraca z Riviery, ona tam je:
dzie, Obserwował ją z godzinę, bo „coś" go
w niej uderzyło, „coś" mu się w niej po-
dobało, „coś" go ku niej pociągnęło. A że
on jest człowiekiem, nie liczącym się z ni:
czem i zupełnym panemswej woli, więc bi-
let paryski poszedł do kieszeni, zastąpił go
bilet do Nicei i powrócił za nią. Za mną.
Czy to jest prawdopodobne... A jednak mu
siałam mu wierzyć i nie tylko jemu, bo i
Chreptowskim, którzy mi to mówili. Wi-
działam go zresztą w ekspresie paryskim,
polem na sali,na peronie stacyjnym i wre-
szcie w moim przedziale. Sprawę poznania

_| sięzręcznie przeprowadził i potem już sta-
I ył przy mnie - ,,Attache" - jak go zło
śliwie nazywała pani d'Ivonie, pijąc do je

 

F |go dyplomacji.
Gdy rozważam ten stosunek jego do

mnie, nasze rozmowy, jego wyznania, wy-
czuwam tę lwią siłę, jaka w nim przebija,
coraz bardziej się, zastanawiam, dlaczego
odrzucam go, dlaczego taką karjerę życio-
wą pomijam? Ofiarowyje mi wszakże mi-
łość; chyba szczerą, silną, męską opiekę,
nazwiska swoje, stanowisko w świecie, ży-
cie w pysznej oprawie kulturalnej, no i du
ży majątek, Człowiek postępowy, wszech
stronnie wykształcony, inteligent nieprze:
ciętny, nautra połężna/ żywiołowa, chara-
kter spiżowy, wola-ogrom, wola-tylan!
Wiem, że posiadam jego miłość, jego sza-
cundk, nawet cześć, lae zawsze mi się zda-

" je, że głównym czynnikiem uczuć jego są
| zmysły, Pożąda mnie całą mocą męskich
nerwów, moja odporność męczy go i gnie-
wa, moja wola sprzeciwia się jego woli,
że zaś przytem szanuje mnie istotnie, że

- boi się mnie spłoszyć, przeto trzyma sie-
bie na munsztuku, skierowując energie
swą do tego właśnie. Zna mnie, zna na
~wskróś, więc wie, że kampanii nie wygra,
a pomimo to siła jakaś dziwna trzyma go
przy mnie, pod moim urokiem, jak on to
nazywa.

Ciekawe! Opieram Śę karjerze świa-
<towej i świetnej, dla mnie wprost niespo-
dziewanej, opieram się błaganiom Artura,
nakazom jego woli. Dlaczego?... Dlaczego?
na Boga! "

Pamiętnik urywał się.
Były to jego ostatnie zapisane stron

nice. Elża chwyciła pióro i na pustych kart-
kach jęła pisać gorączkowo, postawiwszy
datę.

„Opierałam się wtedy dla jakiejś chi-
meryniepojętej i opieram się teraz... Dla
czego?... Czy że kocham Toinka?... Nie, a
Je dlatego, że on mnie kocha bezgranicznie.
Więc ja zamieniłabym życie, które on mi z
serca ofiarowuje, na rajski byt z Arturem,
Tomek zaś zostałby w goryczy, w bólu, z
żalem do mnie i za mną! On miałby pie-
klo na ziemi, jabym mu to piekło stworzy
ła; mój egoizm. Tomasz kocha mnie z ca-
łej duszy, wiem, ale może głównie zmysła-
ii. Więc niemożna mnieinaczej !
Artur mówił mi kiedyś; że nie, Wyraził się

 

  

 

r

 

dnak posą j
wne co do zmysłowych uczuć Artura upa
diy. On sam zaprzeczył, kochając mnie bez
zmianyi bez widywania tyle lat. Więc du-
chowość w nim przeważa.

Pożąda mnie, bo i ja to odczuwam, ale
pożąda inaczej, niż Tomek. Kwestja intel.
lektu i wyżej struktury duchowej. Czyli,
że nie tylko zmysły budzić potrafię, bo o
ileby tak było, lo znaczy, że przeważają we
mnie czynniki zmysłowe.

(ak jednak nie jest. Mam tempera:
ment żywiołowy, przyznaję, ale nie zmysły
-to różnica! Mamzapalną głowę, lecz nie
posiadam lubieżności i nie cierpię jej na-
wet z nazwy... -Zmysłowość Tomka razi
mnie nier gniewa, ale to wszakże wy.
pływa z jego natury. Więc ponieważ czę
sto sig absolutnie nie rozumiemy, ponie-
waż on psychicznej istoty mojej ani trochę
nie odczuwa, nie wnika w moją ducho:
wość - czy ja dlatego mam go unieszczę-
śliwić, łamać mu życie, zaciemnić je bez
nadziejnie, by swoje własne zanurzyć w
szczęściu? To byłby straszny, okrutny e-
goizm, może nawet podłość. Dużo kobiet
robi tak bez skrupułów nawel z mężami,
tylko ja jestem wieczna niewolnica swej
przeklętej etyki, ale pozbyćsię jej nie u-
miem; wyrzucić ją ze swej jaźni nie potra-
fiłabym, zrosłam się z nią, pokumałam i
źleby mi było bez niej, Chociaż nic nie łą-
czy mnie z narzeczonym, prócz pewnego
obowiązku względem niego i swego suntie-
nia, przemogłamsilne pokusy, zwalczyłam
moc pragnieńi zdławiłamwsobie żądzę ży-
cia, prawdziwego życia.

Pogrzebałam raz na zawsze mój złoty
sen, już go nie odnajdę, to pewne. Z Ar.
turem odrodziłabym się duchowo, ale los
chciał, że musiałam zniszczyć wszelkie ma
rzenia o tem, Jestem jak ćma, lecę na świa-
tło, które chciałabym w duszy swej zapa-
lić ivpochodnię taką oddać komuś w ręce,
przyjąwszy do niego podobną.

Oddać ją Arturowi wówczas na Rivie-
rze bałamsię, dzięki swemu przeklętemu
usposobieniu sceptycznemu, a jednak on
jeden powinien ją był otrzymać i jego po-
chodnia wręczona .mnie byłaby świetną i
płonącą wiekuiście.

"Ale ja, jak ćma, poleciałam na ogień
uczuć Tomka i nawet w sobie zapaliłan
płomień od jego-serca gorejącego, lecz to,
co było dla Tomka, spaliło się zbyl prędko,

| zasadniczy stos ognia moich uczuć płonął
| dla Arutra i płonie nadal. Będę się w nim
| spalała, ale.go nie zgaszę i trzeba będzie
› żyć bez żadnych promieni, będąc nawet o:
toczona przez połmienie, i zachować trze-
ba będzie czystość życia z mężem w pło-
mieniu uczuć dla innego... i trwać na tym
szczyciei, nie mogąc zbierać gorących kwia
tów, ani je rozdawać hojnie, trzeba będzie
siać wonne lilje na męża i dzieci, a samej
zrywać jeno szarotki stamtąd, gdzie mogły
by być płomienne maki. A - co najtrud-
niej - trzeba się będzie, wystrzegać ludzi,
by tęsknoty mojej do szkarłatnych maków
nie odgadli, bo ludzie są czasem tak bar-
dzo mi życzliwych, którym ufać można.
Pomimo to samotność jest bezpieczniejsza
-bo wtedy ufam tylko sobie. Nikt mnie
nie krytykuje, nikt nie wyszydza, nikomu
nie wadzę, choćby tylko tem, że bądź co
bądź stoję duchowo na nieco wyższym
szczeblu, aniżeli przeciętna kobieta.

Wygórowane być mśśambicjel Zno-

   

wu drazliwosé, nawet w sfigunku do samej
siebie, aby przed sabą sobą nie wydać sig
zarozumiałą. Ciągle o sobie wątpię. Nie u-
fam kobietom, bo nieraz, łasząc się do
mnie, ugryzły mnie aż do krwi, lubując
się ostrzem swoich żądeł. Och, ileż ja ta-
kich babskich straszydeł w postaci anio-
łów spotykałam na swej drodze i jeszcze
spotkam. Wolę otwartego szatana w męż-
czyźnie, niż fałszywego anioła, w babie, bo
w pierwszym wypadku wiem przynajmniej
- co czynić. Nie ufam takżę zbytnio mę
skim osobnikom, gdyż obawiam się, by
który nie posądził mnie o chęć przypodo-
bania mu się, lub o jakiś apetyt pod jakim
kolwiek kątem,

A mąż?... Tomek nim będzie. Mąż..
Ach, Boże! ile to krótkie słowo zawiera dla
kobiety tajemnic, zagadek, węzłów .gor-
dyjskich, czasem cichych dramatów, nie-
raz nawet tragedii, ale prawie zawsze jest
bramą, do niewoli wiodącą. Zawsze to już
jest kolizja swobody z obowiązkiem, z cze-

we mnie rozkrzewił się bunt i.dławi, Zary
sowująca się między mną i Tomaszem ró-
źnica duchowych jestestw gotowa ze-
pchnąć mnie w dziedzinę rożpacznych bo-
rykań, się, po' ,

Więc cóż mnie czeka?... Powiedzmy
-co czeka nas oboje, skoro już teraz w
duszy mi coś tak okropnie wyje, tak mi w
sercu płacze! ->

 zabawnie, że - jest to fizyczne niepudó: |

   

(Ciąg dalszy nastąpi)

   

go wyrasta bunt, lub pokorna lojalność; .

 

 

› Czyni
t
ki

dowodem gatunku :-
ienie i pieczenie --

jest lepszego gatunku i wĘ'daje więcej doborowego
chleba na każdy funt, aniżeli jakakolwiek inna mąka
na rynku.

Jeżeli sami pieczecie, czy to na święta, czy też w zwy-
kły dzień, otrzymacie na pewno największy stopień
pożywności | zadowolenia przez używanie HECKERS
MĄ

Można zawsze na niej polegać dla równomiernie
wysokiego gatuku.

OSZCZĘDNA MĄKA - SIĘGA DALEJ
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Wiadomości z Polski .

  

Z KRONIKI WYBORCZEJ

ODEZWA PREZESA WITOSA
DO WŁOŚCIAN -
 

Warszawa. - W pismach lu-
dowych ukazała się odezwa pre.
zesa P. S. L., Wilosa, do wło-
ścian, z której zamieszczamy u.
stęp naczelny:
„Termin wyborów wyznaczo-

ny.
Dni5 i 12 listopada b, r. są ty-

mi, w których lud całej Polski
słoczyć musi decydującą walkę,
wybierając swoich zastępców do
Sejmu i do Senatu na lat pięć.
Wrogowie wolności ludu i prze

ciwnicy jego prawa zrobili już
wszystko, ażeby do zwycięstwa
ludu nie dopuścić. Wielcy pano-
wie i ich marnę sługi, klerykalni
judasze, rozbijacze jedności ludu
i sprzedawczyki połączyli się w
jeden wielki i, zwarty a ludowi
wrogi obóz. Właścicielę ziemscy
i wielcy fabrykanci złoży już
miljardowe sumy i złożą je je-
szcze, w służbę ich poszła już zna
czna część przedstawicieli władz,
nie dopuszczając was do zebrańi
głosu. Pracują już ambony, m
często niestety i | konfesjonały
nad odebraniem Wóm samodziel
ności i Waszego politycznego
przekonania,

Właściele latsow odmawiają
sprzedawania kawałków" drzewa
ludziom zdrowo myślącym, paszy
dla krów i wiązki siana, spędza.
ją z dzierżawionego gruntu
nej podstawy utrzymania, _unie-
możliwiają najbiedniejszym na-
wet marne życie.

Zakładają nowe pisma „gaze-
ty," ażeby okłamywać i tumanić
chłopów, a oczerniać wszystkich,
którzy z chłopem i dla chłopa
chcą pracować.

I Emich: słusznie na co i prz

Chauncey Olcott, aktor i śpie-

wak wrócił z Europy poważ»

nie chory. Zapomocą radiote-
legramu żawezwano .profeko-
ra na okręt do f

 

ciw komu skierowano te przygo-

towania,

Dlaczego ten magnat i fabry-

kant, którzy przeciw daninie pań

stwowej podnosili rekursy i je-

dnego feniga dołąd nie zapłacili,

tacy sq teraz hojnl. >

Dlaczego ci, co zawsze dla wszy

stkiego, co chłopskie mieli tylko

słowa pogardy, dziś zaczynają się

do Was słodko uśmiechać? Dla-

czego hrabiowie nawet zaczynają

urządzać zebrania i wiece i na.

j zywać Was już nie chamami, lecz

| braćmi. -

: Skąd ta nagła i gorąca miłość?
; Dlaczego kupują już za morgi,
, za siano, drzewo i pieniądze roz-
! maitych zaprzańców z Waszego
łoloczcnin, a nawet z Waszego o-

i bozu. Dlaczego Was dzielą i roz.

I bijają, obiecują pomec i poparcie

tym,co się dali wziąć nakawał?

Dlaczego rozpuścili całą sforę na-

ganiaczy, która idziemiędzy Was

i sieje truciznę nieufności i nie.

wiary, czerni i bezcześci tych, co

mają odwagę iść z Wami; łatwa

odpowiedź, s

Mobilizują wszystkie siły po to

ażeby zwyciężyć, ażeby wygrać

wyhory do Sejmu i do Senatu.

Czynią to w tym celu, ażeby umo-

enić swoję panowanie przez te 5

lat, ażeby przez ten czas odebrać

Wam w ciężkiej walce nabyte pra

wa, ażeby z Was zrobić narzędzie

swojej woli i swojego interesu.

Kogóż to oni mają bić i zwy-

ciężać„ przeciw komu tak wiel-

kie robią przygotowania, czy ja-

kich wrogów, którzy Polskęna.

jechali, o nie! I

Zwyciężyć chcą i mają chłopa

polskiego i jego przewódców, -

zwyciężyć chcą myśl wolną i zła-

mać przekonanię Wasze,  utrzy-

mać swoję olbrzymie nietknięte

majątki, a masy ludowe uczynić

helotami bez dachu i ziemi, że.

brzącymi u nich kawałka czar.

nego chleba. '

Białorusini przeciw blokowi

„gniew-ści”.
 

W ubiegłym tygodniu odbył
się w Baranowiczach zjazd dzia-
Iaczy białóruskich, Przedstawi.
ciel. Wileńskiego Białoruskiego
Centralnego Komitetu Wybor.
czego, p. Kochanówicz, nawoły-
wał Białorusinów do wejścia do
bloku mniejszości narodowych.
To żądanie nie było przychylnie
przyjęte przez obecnych. Opo-
nował p. Kochanowiczowi przed-
stawiciel Białoruskiego bezpar-
tynego Włość. Zw., doktór Pa-
wlukiewicz, który kategorycznie

pr przeciwko
niu do bloku z powódów: 1) an<
typaństwowego stosunku bloku
do Polski; 2) udziału w bloku ży
dowskich reaekcyjnych parti.
Mowę d-ra Pawlukiewicza sput-
kały głośne owacie. Preemawia-
jący potem przedstawiciele who-
ścian zajeli nieprzejednaną po-
zycję względem mniejszości na-
rodowych. Zjazd postanowił do
bloku nie wstępować.
W parę dni później odbył się

w Wilnie zjazd Białorusinów tak
zw. bezpartyjnych aktywistów,
w którym także brali udział
członkowie związku włościan i
partja „Zielonego dębu", Uchwa
lono rezolucję o nieprzystąpie-
niu Białorusinów do bloku mniej
szości narodowych.

Lista Nr. 22.

Wbrew informacjom, wpłynę
ła jeszcze jedna lista państwó-
wa, która otrzymała Nr. 22. Li-
się.tę zgłosiło świeżo utworzone
„Zjednoczenie państwowe -na
Kresach", Na pierwszem miej-
scu kandydatów do sejmu, znaj
duje się p. Jan Piłsudski, adwo-
kat do senatu - minister spraw
zagranicznych ,G. Narutowicz,
pochodzący, jak wiadomo z kre- |
sów. '

,,Wyzwolerde" do senatu.
 

 

Na liście państwowej „Wyz.
wolenia" i ,,Lewiey _Ludowój"
do senatu figurują następujące
nazwiska? 1) Woźnicki, poseł
na sejm; 2) Tomasz Nocznicki,
rolnik; 3) dr. Ossowski, b. min. ?
przem, i handl; 4) Bazylewski,
dziennikarz, prezes klubu spra-
wozdawców parl.; 5) dr. Motz;
lekarz z Paryża; 6) Kalinowski,
profesor politechniki warszaw.:
T) Januszewski, ppkt.: 8) Mróz,
poseł na sejm; 9) Nowicki, kon-
sul gen. w Chicago; 10) Dziubiń
ska, poseł na sejm. - Lista za-
wiera ogółem 25 nazwisk.

W Łodzi powstało stowarzysze -
nie katolików, mówiących po nie
miecku.

Statut stowarzyszenia został za
legalizowany przez wojewodę łó»
dzkiego,
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GROŻNE -NIEBEZPIECZENSTWO

Uwadze szczególnej wszystkich czytel-

ników naszych polecamy następujące wia-

domosci z Po/lski:

  

 

Lwów, 30 września. - Ogólne ze:
branie profesorów. uchwaliło na posie-
dzeniu w dniu 26 września nie otwie-
rac I roku i zamknąć II rok Wydziału
rolniczo-leśnego na czas beztermino-
wy. Powodem tego, rozpaczą podykto-
wanego postanowienia, jest brak loka-
low na sale wykładowe, kreślarnie,,„ la-
boratorja itd. ,

Profesorowie -Politechniki kola-
tali przez 2 lata z górą do rządu doma-
gając się bodaj częściowego rozwiąza:
nia tego problemu przez oddanie Za-
kładu kary dla kobiet im. Marji Ma-
gdaleny na cele szkoły.

 

. Kraków, 30 września. - Dzienni-
' ki donoszą, że z powodu nieuregulo-
wania kwestji sprawy wysokości wy-
nagrodzenia dla nauczycieli za godzi-
ny w szkołach dokształcających wie-
czornych, nie uruchomiono wtym ro-
ku 20 szkot doksztateajgeych o fre-

r+ kwencji około 5,000 uczniów, termina:
torów i pracownikówrzemieślniczych.

Zastanówmy się co to znaczy.
Oto w kraju rolniczymi leśnym, któ-

rego budżet aktywny opiera się na produk-
tach surowych, przez dwa lata wstrzymany
będzie dopływ sił fachowych, które jedy-
nie mogą podnieść wydajność naszej roli i
naszych lasów. Przez dwa lata postop w
tych dziedzinach gospodarstwa będzie u-

_ trudniony, przez dwą lata żyć będziemy w
zacofaniu, wzależności od zagranicy. Przez
dwa lata będą eksploatować nas obcy.

A jednocześnie w dwudziestu szkołach
dopełniających zamkniętych z powodu bra:
ku kredytówdla nauczycieli zagaśnie świa-
tło nauki. Wiemy wszyscy, że wojna wy-
piła przeważnie robotników fachowych,
wziętych do artylerji, do lotnictwa, do sa-
perów. Przecie rozpaczliwy stan Rosji, po-
chodzi przeważnie z braku zupełnego in
teligencji robotniczej, niezbędnej dla re-
konstrukcji -demokratycznego -państwa.

! Bolszewizm opiera się na ciemnocie.Prze-
cie wPolsce tylko analfabeci idą na lep o-
 szustów komunistycznych.

Jeśli tak stoją sprawy z wykształce-
niem średnimi w ym, z nauczaniem, to
cóż dopiero się dzieje w zakresie badań na
ukowych. Brak tam wszystkiego. Jedna z
najzdolniejszych ras świata, ta która wy-
"dała na zaraniu historji nowoczesnej Cioł-

: ka-Vitellona, a później Kopernika, Śnia-
- <:deckiego, Curie-Skłodowską, należących do

* niewielkiej grupy światowych reformato-
s rów myśli niezależnej, rasa polska, skaza-

na jest na ugor, jak pola nasze w latach
wojny. Przerywa się ciągłość myśli, trady-
cja walki bohaterskiej z nieznanem. .. . . .

; -- W Ameryce z dniem każdym popra:
* wia się sytuacja. Roboty wszędzie podjęto.
Zaczyna już dawać się czuć brak rąk do
pracy.

ź Przed trzema laty, na zjeździe K. 0. N.
_ w Bostonie piszącyte słowa sprzeciwiał się
3 rozwiązaniu tej organizacji, przewidując
- potrzebę wspólnej pracy całej lewicy.
f Dziś nadchodzi ta chwila. Niebawem
*najdalej w styczniu, wypadnie nam
wszystkim, dawnym koniowcom, postępo-

wcom, socjalistom, ludowcom, związkom
młodzieży zjechać się znowu, aby wzorem
Polskiej Organizacji Wolności, zatrzymu-
jąc okryte sławą niespożytą trzy litery P.
O. W., przemienić nasz Komitet Obrony
Narodowej w Komitet Oświaty Narodo-
wej, gdzie znów, wszyscy razem staniemy

| do walki z ciemnotą, bez względu na róż-
A ~mięe w niektórych punktach naszych pro-

gramów politycznych lub taktyce tylko.

 

  

   

  

  

 

L
Rzucamy dzisiaj myśl tą. Czas nagli.

Polsce grozi wstrzymanie w rozwoju. Wzy-
wamy wszystkie pisma postępowe, wszyst-
kich dawnych współpracowników w K. 0.

do podjęcia dyskusji na łamach pism
naszych, abyśmy mogli, po wyjaśnieniu
punktów spornych zjechać się nie dla dy-
skusji już, lecz dla organizacji wspólnego
czynu.

BRONISŁAWD. KUŁAKOWSKI.

Z CHWILI

OBLAKARCY.

Każdy celowy i rozsądny czyn Naczelnika
Piłsudskiego przedsięwzięty na dobro i korzyść
państwa polskiego, doprowadza Narodową Demo;

krację do szaleństwa. Ostatnio, niedosztym fa-

szystom z nad Wisły, wytrąciła z równowagi wi-

żyta Piłsudskiego w Rumunji. Cały czas, gdy

X Inik w Rumunji, pisma klerykalno-

endeckie w zwykły sobie łobuzerski sposób kry-

tykowały każdy niemal ruch, każde słowo glowy

Rzeczypospolitej. To źle zrobił, tamto fatalnie,

i t. p.

Tym razem jednak, prawica poza spora por.

cją wrzasku, nie zdołała swojemi głupiemi i nik.

czemnemi napaściami wywołać zainteresowania.-

Tyle razy już się heca powtarza, że w końcu na-

wel najgorliwsi krzykacze w sutannach i cywilu

nie zdołali sprowadzić nowego zamętu, który im

jest tak do wyborów potrzebny. .

Jakże zresztą nie miała się wściekać reakcja

polska, gdy król rumuński Ferdynand, w jednej

z mów swoich w h na cześć i

Piłsudskiego powiedział wyraźnie, że w nim wita

Głowę odrodzonego państwa polskiego i jako czło-

wieka, który :

„w chwilach ciężkich dla swego narodu oddał

mu tak wielkie usługi, wielkiego męża stanu,

który przy pomocy światłych synów Ojczy»

zny potrafił dzięki swej rozwadze i przeni-

kliwości umysłu poprowadzić bohaterski na-

ród polski po drodze konsolidacji i pokojowe-

go rozwoju wszystkich sił narodowych".

To już wystarczyło, aby wszystkie organy

wstecznictwa i zdrady zawyly w Polsce. Ale go-

rzej się stało. - Oto król Ferdynand obdarzył

Piłsudskiego tak wysokimi orderami, jakich nie

posiada żaden z panujących. A po wizycie, która

miała charakter raczej gościny sąsiedzkiej, niż

ceremonji urzędowej, król rumuński wykroczył

daleko poza zwykłą etykietę, posyłając do War-

szawy list, w którym w słowach nietylko urzą-

dowych, ale przyjacielskich, jeszcze raz zatwier-

dza przyjaźń osób jak i narodów.

Zdaje się, jakby z każdym świeżym sukce-

sem Naczelnika zagranicę i wzrostem jego popu-

Iarności u obcych, wzmaga się zaciekłość prawi-

cy. O, jakżeby bractwo to wyło z uciechy, gdy-

by mogło nie tylko z pomocą fałszówi Igarstw,

lecz naprawdę stwierdzić, że Piłsudskiemu się no-

ga powinęła! .

Niestety, lata płyną, Młoda Polska się bu-

duje, a TAKIEJ uciechy, opatrzność, która wszy

stko daje prawicy, dać jakoś nie chce, czy nie

może. Czekanie to strasznie ciężka rzecz, Wśród

Narodowej Demokracji w Polsce obledem sig

kończy.
w 0k -e

PROHIBICJA.

Obrazek malowniczy.

Trzej agenci probibicyjni, pracując szczerze

nad „osuszeniem" słynącego z bezprawia i roz-

pusty New Yorku, w przebraniu składali wizyty

małym restauracjom w rejonie od ósmej do czwar-

tej ulicy. Z początku wszystko szło pięknie, jak

z płatka, W kilku restauracjach agenci nic nie

wywąchali, a w jednej owszem i zaaresztowali

właściciela,

W końcu zajrzeli do żydowskiej jadłodajni na

czwartej ulicy. Tam pono otrzymał jeden z nich

,kieliszek". Ale gdy agenci zabrali się do aresz-

towania właściciela, niejakiego Zoub'a, wtedy kto

żył w restauracji, uderzył do ataku na straźnie

ków ośmnastego dodatku do konstytucji. Ktoś

wybiegł na ulicę i zwołał silne rezerwy. Podobno

bajeczny był widok, gdy mężczyźni talerzami roz-

bijali głowy agentom, a kobiety zupą noszoną z

kota w kuchni ich oblewały. - \ ®

W rezultacie zjawiły się rezerwy policyjne i

po krótkiej utarczee z restauracji pozostały smu-

tne szczątki, świadczące o przebytej walce. Are-

aztowano kilka 05317, a sporo leczy w domach siń-

ce otrzymane od pałek policjantów. Dla agentów,

awantura skończyła się względnie szczęśliwie. -

Pooblepiani plastrami i w całych świeżych ubra-

niach, udali się użony spoczynek do domów.

Zajęliśmy się dłużej tym wypadkiem dlatego, bo

gazety zrobiły z niego historję z wielkimi tytu-

łzmi, że „forejnerzy" zbili urzędników probibi.

cyjnych". ' |

Aby dowieść, że jeżeli kto w Stanach Zjedno-

czonych nie chce prohibicji i zwalcza prawo, to

cudzoziemcy...
Kogo toma przekonać?

« # U

ZAWSZE CYNICZNI

Akurat w tym samym czasię, gdy w Warsza.

wie przyjmowano oficjalnie komisarza do spraw

| zagranicznych sowietów p. Cziczeriuń, rząd polski

*; otrzymał wiadomości, że powracających do Rosji

j z zagranicy emigrantów bolszewicy masami roz-

) strzeliwują. Uprzednio, władze bolszewiekie zmu.

szają ofiary do napisania listów do znajomych, że

| ich dobrze przyjęto,

i
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Warszawski ,Kurjer Polski",

(pismo umiarkowane), omawia-

jąc straszną kompromitację en-

decji na ostatniem posiedzeniu

Sejmu, wynajduje dosadną na-

zwę dla ich postępowania. Zwie

je „państwożerstwem".

Wrażenia, wyniesione z tego

posiedzenia, formułuje tak:

„Gdy w ostatnim dniu -obrad

Sejmu z ław prawicy, oniemia-

lej pod uderzeniaami p. Jastrzę-

bskiego, jeden ks. Lutosławski

miotał nieprzytomnie -okrzyki

bez sensu, z lewicy padło słowo:

obłąkany!

Zapewne straszny ten upiór

minionych stuleci wywoływać

musi w świetle dziennem tera-

źniejszości niesamowite wraże-

nie obłędu, gdy pod wpływem a-

fektu zdrętwieją w nim wszyst-

kie „contra hamujące" i 2 ele-

mentarną siłą buchnię z ust je-

go strumień nienawiści, fanaty-

zmu, partyjnictwa i warcholst-

wa.

Ale niestety, obraz, jaki! w

tej pamięincj chwili przedsta-
wiał Sejm, nie był tylko wybu-
chem indywidualnego obłąkania,
a ponury demagog z pianą na u-
stach nie przestał ani na chwilę
być „reprezentatywnym człowie
kiem" swojego stronnictwa, -
pr iciel i o-
błędu partji, ujawnionego rów»
nie wyraźnie, choć spokojniej,
w ostupiająco bezmyślnej mowie
p. Radziszewskiego i w niedorze
cznym wniosku p. Majewskie-

  

Stwierdziwszy, że, nigdzie na
świecie cywilizowanym nie jest
możliwą walka, która godzi w
kredyt państwa, dziennik ów
pisze dalej:

„Tego rozróżnienia _między
państwem, a rządem nie było w
Polsce przed rozbiorami i nie-
_ma go dziś w tym odłamie spo-
łeczeństwa, które reprezentuje
narodowa demokracja. Gdy idzie
o walkę przeciw rządowi, a choć
by o spektakl wyborczy, niema
tak ważnego dobra państwowe
go, któregaby się nie naraziło
na szwank - dla dobra partji.
Kawałki żywego ciała państwo-
wego rzuca się na ter partyjne-

go molocha". +
OWO

„Polska Zbrojna" w Warsza-
wie, pisze:

„Siłę państwa stanowi armja.
Powszechne wyszkolenie wojsko
we - oto hasło dnia dzisiejsze-
go w naszych warunkach. - W
Niemczech w tym kierunku wre
usilna praca. Powstają wciąż
nowe stowarzyszenia sportowe,
gimnastyczne i pod wszelkiemi
innemi. Cały naród niemiecki
zamknął się w ramach stowarzy
szeń: wojskowo-wychowawczych.
Stowarzyszenia te budują przy-
szłą armję niemiecką, która ma
się rozprawić z wrogami, do któ
tych Niemcy w pierwszej linji
zaliczają Polskę. Tę samą pracę
prowadzą Niemcy w Rosji, two-
rząc tam armję nowoczesną, zdol
ną do prowadzenia wojny dnia
dzisiejszego. Wokoło nas wre
praca grożąca Rzeczypospolitej.
Musimy być przygotowani na
wszelkie niespodzianki, możliwe
w Europie obecnej. Cały naród
winien stanowić wielką armję,
gotową do obrony Ojczyzny. -
Tak jak się to dzieje w Niem-
czech - i Polskę należy pokryć
siecią stowarzyszeń wojskowo-
wychowawczych i od mlodocia-
nych lat wprowadzić wychowa-
nie fizycznę dla całej młodzie-
ży."

60060 6 »

„Kurjer Poranny" w Warsza-
wie charakteryzuje w następu-
jący sposób widoki komunistów
przy wyborach:
- „Nomier piatyj!"
Pieniądze sowieckie i numer

sowiecki.
Komuniści rosyjscy rozpoczęli

swoją akcję za pieniądze z Ber-
lina, komuniści polscy za pienig-
dze z Moskwy. Początek pomyśl-
ny. Ale nie wszystko, co ma je-
dnakowy początek, ma także i
koniec jednakowy.
Wiemy zbyt dobrze już, do

czego komunizm prowadzi. Ama
torów ludożerstwa i czerczwy-
czajek nie znajdzie się zbyt du-
żo u nas i lista no. 5 nie będzie
miała w roku 1923 w Polsce ta-
kiego powodzenia, jakie miala
w Rosji w 1917 roku. ,

Sytuacja komunistów i po wy
borach nie zmieni się u nas za-
sadniczo. Będziemy mogli pow.
tarzać zagadkę ormjańską, tyl.
ko-nieco ją zmodyfikowawszy :
- Więcej niż €ztefy, mniej

niż sześć - w kozie siedzi. Co
to jest?"
 

To

„BIEDNE" „ZRUJNOWANE"
NIEMCY

Ostatnie -pisma _niemieckie
przyniosły wiadomość o utworze
niu nowych linji okrętowych
przez Hugo Stinnes'a,
Obie linje są transatlantyczne.
Linja do Japonii przez Linga-

porę, Hounang, Szanga) do Hu-
be, zostanie otwarta już 1.11 i be-
dzie obsługiwaną przez 4 duże 0.
kręty.
Druga linja - do La Platy -

w południowej Ameryce, zacznie
też niebawem funkcjonować. Na
razie przeznaczono dwa statki -
w budowie zaś dla tej linji się
znajdują jeszcze czlery.

I potem się jeszcze mówi o zu:
bożeniu Niemiec,

SOWIETY PRZYWŁASZCZAJ
SOBIE BIBLJOTEKĘ

ZAŁUSKICH

 

 

Według nadeszłych wiadomo-
ści z Moskwy, dn. 26 z. m. na
plenarnem posiedzeniu Mieszanej
Komisji Specjalnej zaszedł incy-
dent, który -spowodował protest,

a następnie opuszczenie sali ob-
rad przez polskich _rzeczoznaw
ców,
Na posiedzeniu tem, przewodni

czący delegacji rosyjskiej, p.
Wójkow, odmówił udzielenia gło
su naszym rzeczoznawcom, nato-
miast wbrew regulaminowi do-
puścił do głosu rzeczoznawcę so.
wieckiego, p. _Mroczkowskiego,
który odczytał odpowiedź na de-
klarację polską oraz złożył dekla
rację sowiecką, a wreszcie odczy
tał rezolucję delegacji rosyjskiej,
w której, w zamian za bibljotekę
Z i nic-
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Odpowiedzi Redakcji

Czytelnikowi N. z New Yorku.
Zajęcia w tej chwili nie ma, ale
może zechce się pan zgłosić oso-
biście do redakcji „Nowego
Świata".

«0%

Czytelnikowi J. B. z Bayonne,
N. J. - Czy dr. Lorenz i kiedy
przyjmie chore polskie dzieci,
podamy osobno, skoro otrzyma
my informacje.

30. k

Czytelnikowi F. K. z Bay Shore
L. I. - Nie możemy zrozumieć
o co wam sz. ob. właściwie cho-
dzi. *

kkk

Czytelnikowi z Brooklyna. -
Ministrem oświecenia i wyznań
w Polsce jest Kazimierz Kuma-
niecki, a nie Humaniecki, jak by
ło podane przez pomyłkę.

TRANSPORT

Niniejszem mam zaszczyt

| zawiadomić Szanowną Pu-

bliczność, iż w tych dniach

otrzymałem wielki tran-

sport, najnowszego fasonu

mebli, oraz dy "w i kar-

petów, które daje po

cenach niebywaie niskich,

Dziękuję za dotychczaso-

we, łaskawe poparcie, po-

ldeclm się łaskawym wzglę-
om

A. STEC

Jedyny Polski Skład Mebli
135 Ave. A, -New York

 

 
wielką liczbę polskich inkunabuł
oraz 50 tysięcy dubletów ze zbio-
sów rosyjskich,
Podobne postawienie kwesti

oraz nieprzyzwoita forma w ja.
kiej to było uczynione, a wresz.
cie zachowanie się prezesa dele-
geaji rosyjskiej, musiało spowo-
dować energiczny protest
szych rzeczoznawców

na-

 

 

  

Musicie umieć tańczyć
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. Pierwsze powiększa;
_ niedzielne wydanie

16

STRODZIAŁ ARTYSTYCZNY:„Drogi Przeznaczenia" artystycznie KOLORO-* WANA strona z interesujacyn; tekstem.
b'lerola - reprodukcja rzeźby A. Madejskiego.
Karykatura z „Muchy" warszawskiej.

DZIAŁ POLITYCZNY:

fh'lyku'łlredakcyjny -- B. D. Kułakowskiego
Ą Chwx'll ------- W. Bojan-Błażewicz
Fraszki niedzielne - - - - - - M. Iskra
Listy z Polski - - - - - -- E. Warzycki.

DZIAŁ LITERACKI:

Kto winien? - Nowela - - - Z, Hałaciński
Róża w. Słownikuf- Wspomnienie - P. Yolles
Modernista - Fragment - - Wł. St, Reymont
Do Matki - Wiersz - -- W. Birkenmajer
Przysłowia - Specjalne tłumaczenia dla N. łe

DZIAŁ KOBIECY:

Różne Drogi - Impresje - Gabrjela Zapolska
hgbxgyy w życiu Kościuszki - - J, Chociszewski
Miłość w dziełach --- - - J. I. Kraszewskiego
Harem n może w =- - -- Hanim

Przepisy kucharskie - Rady gospodarskie.

DZIAŁ HUMORYSTYCZNY:

Sa:tyry- Relatywne - - - *- - F. de Konopski
„Kochana żono" - cykl listów - A. Łogorski
Chłopska LOKI - --- =- =- - Dr. A. Klęsk
legzla ———————— St. Bandrowski
Wiarusy - - - - - - - - -. Wł. Bełza

Rozrywki umysłowe - Fraszki - Piosenki.

DZIAŁ NAUKOWY:

Mikołaj Kopernik (żywot) - - -- B. Oleski
Pogadanki lekarskie - - - - - Dr. A. Man
Frydgryk Szopen (z fotografją) - J, Kozmowska
Luźne kartki - popularna encyklopedja -

Kurs języka angielskiego

Mutt i Jeff

w trzech kolorach - tekst polski

 

   

KRONIKA W OBRAZKACH

Odrzucona korona - - - Strona ilustrowana
Wiadomości z Polski i z kolonii polskich w Amery-

ce. - Korespondencje i kroniki z osad
polskich. - Pełny dział wiado-

mości: telegraficznych.

WYDANIE NIEDZIELNE POŚWIĘCONE JEST
ROZRYWCE I NAUCE

Z ogromnym nakładem kosztów i pracy przystąpi

liśmy do wydawania specjalnych numerów nie-

dzielnych, któreby dla naszych czytelników były
tem/ czem niedzielne wydania gazet ński

są dla ich czytelników. - Na „standy" pójdzie

zwykła ilość egzemplarzy. - Powiedźcie DZISIAJ
standziarzowi, aby dla Was zachował jeden egzem-

plarz niedzielnego wydania.

16-STRONICOWE
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